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Wychodzi RPA z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Przedpłata: na wrzesień z odnoszeniem do domu 

1,73 złoty. 'w ekspedycji 1,50 zloty, w agentu- 
Poznań, środa, dnia 24-ge września 1924. 

Ogłoszenia: W dziale zwyczajnym 1- 
reklamy 10 gr. nastronie 1 —30 gr., 2 
od wiersza milimetrowego. Zniżek | 
powtarzaniu ogłoszeń, zależnie od il 

rach 1,70 złoty. — Redakcja i drukarnia w Pozna- 

niu, ul. Półwiejska 20. — — — Telefon nr. 54-22. 

_„WIARUS WIELKOPOLSKI” 
fzacznie od 1-70 października wychodzić w miejsce wy- 
chodzacego dotad w Poznaniu ,,Wiarusa Polskiego”. 
„Wczoraj już wytlömaczylismy powody zmiany tytułu 
pisma. 

, Listowi tylko do 25 bm. przyjmują przedpłatę na 
miesiąc październik. Czas więc jaknajwiększy do za- 
pisywania „Wiarusa Wielkopołskiego*. Dla wygody 
Szan. Abonentów pocztowych zamieszczamy dziś na |; 
innem miejscu kwit pocztowy, który prosimy wypeł- 
nić, wyciąć i wraz z przedpłatą wręczyć go listowemu 
lub na najbliższej poczcie. 

Prosimy ponownie o uwzględnienie, że przejścio- 
Wo z powodu Strajku zecerów pismo wychodzi w 
zmniejszonych rozmiarach. Skoro tylko strajk się za- 
kończy, pismo wychodzić znów będzie o 4 stronni- 
cach, z dodatkatni na niedzielę i Święta. Postaramy 
się także jeszcze więcej je ulepszyć i udoskonalić. 

Kto dotąd jeszcze nie zapisał ,,Wiarusa Wielko- 
polskiego”, niech to uczyni natychmiast. Niech niety|- 
ko sam sobie go zapisze, ale rozwinie za nim energicz- 
ną agitacię w kołach swych znajomych i przyjaciół. 
Niech każdy zdobędzie dia ;,Wiarusa Wielkopolskie- 
go“ przynajmniej jednego nowego abonenta na mie- 
siąc październik. Jesteśmy przekonani, że Szan. Czy- 
itelnicy nasi pod tym względem okażą swą znaną i wy- 
próbowaną ruchliwość. 

Zapisujcie „Widrusa Wielkopolskie- 
Ka i agituicieza nim. 
O A A O 

Memoriał. 
Zarząd Główny 

JZwiązku Kolejarzy Z. Z. P. 
w Warszawie 

Dn. 6 września 1924 r. 
Nr. 1152. 

Do Pana Prezesa Rady Ministrów 
Do Pana Ministra Kolei 
Do Pana Ministra Skarbu. 

Rząd powodniąc się tendencjami oszczędniościo: 
wemi, obniżył od 1 lipca r. b. pobory pracowników 
państwowych, nie wnikając w tę okoliczność, że obni- 
żenie poborów, nie wystarczających nawet na „mini- 
hum egzystencji", w okresie nowego wzrostu droży- 

ny, znacznie pogorszy sytuację materjalną kolejarzy, 
tawiając ich w zaa: trudme położenie. 

SZPIEG PRUSKI. 
Powieść z czasów wojny światowej. 

(Przekład z francuskiego.) 

74) (Giąg dalszy.) 

Gdy Paweł powróci. około szóstej wicezc 
lźbieta z przestrachem 
rękawie. 

| =— To nic, rzekł śmiejąc się. 
gdzieś, sam nie wiem gdzie. 

— Lecz ręka! patrz na rękę. Krew ci idzie! 
Nie, to nie moja krew. Bądź spokojna, Wszy- 

stko dobrze. 
Bernard, zwracając się doń nagle, powiedział: 
— Wiesz, że głównodowodzący generał jest od 

rana w Soissons? 
— Tak, podobno... Tem lepiej, Chciałbym wy- 

dać mu tą kobietę i całą jej szpiegowską bandę. To 
byłby ładny podarunek! 

Wydalił Sie jeszcze na godzinę. Potem powró- 
‘cit i kazał podać sobie obiad. 

'— Zdajesz się teraz pewny Swego, 
Bernard. 

rein, 

spostrzegła krew na jego 

Zadrasnąłem sie 

zauważył 

— Czyż można być kiedy pewnvin?-Ta-kohieta 
to wcielony diabeł. _ 

— oo zmasz już jej kryjówkę? 
= ak. 

Nr. 224. 

Według wskaźnika drożyźnianego G. U. S., 
wzrost drożyzny określony na podstawach ogólnych, 
wynosi za sierpień 6,97. 

Jeżeli jednak przyjąć jako miernik zaliczone przez 
G. U. S$. do pierwszej grupy artykuły pierwszej potrze- 
by, które się jedynie winno brać za podstawę przy 
obliczaniu -wzrostu drożyzny, to. faktyczny wskaźnik 
drożyźniany za sierpień wynosi 12 proc. 

Zbytecznem byłoby tu udowadniać, że pracowni- 
cy kolejowi ze skromnych swoich zarobków nie byl 

nie są w stanie nabywać potrzebnej ilości materja- 
łów, służących między innymi za podstawę do obli- 
czania wzrostu drożyzny, ani też korzystać z rozry- 
wek kulturalno-oświatowych. 

Pońieważ Rząd mimo wzrastającej drożyzny nie 
uczynił najmniejszego wysiłku w kierunku polepszenia 
bytu pracowników kolejowych, mimo przyrzeczeń 
Pana Ministra Kolei, że „z chwilą osiągnięcia równo- 
wagi budżetowej, nadwyżki będą obracane na popra- 
wę bytu pracowników kolejowych, skromny budżet 
kolejarza, nie wystarczający na opędzenie niezbęd- 
nych nawet potrzeb życiowych, coraz bardziej się ob- 
niża, nie wytrzymując obciążeń nieprzewidzianych 
podyktowanych jednakże wymogami życia. 

Cały szereg Spraw związanych z istnieniem ko- 
lejarzy i ich rodziń, domaga się załatwienia. 

Wśród spraw tych wysuwa się na pierwsze miej- 
sce kwestia zakupów, niezbędnych na zimę zapasów 
artykułów pierwszej potrzeby jak to: kartofli, kapu- 
sty, marchwi i innych ziemiopłodów, które to artykuły 
nabyte w jesieni, znacznie ułatwiają egzystencję kole- 
jarzy wraz z rodzinami, w długim okresie zimowym, 
nie narażając ich na opłacanie wygórowanych cen 
podczas zimy. 

Wobec trwającego okresu jesiennego, oraz zbliża- 
jącej się zimy, wyłania sie nie mniejsza konieczność 
zakupienia ciepłej odzieży zimowej, bez której wszak 
ani kolejarz ani jego rodzina, bez uszczerbku dla zdro- 
wia obejść się nie może. 

Sprawą doniosłej wagi jest dla kolejarzy sprawa 
wpisów szkolnych. 

W związku z cofnięciem przez Rząd całkowitej 
opłaty wpisów szkolnych za dzieci kolejarzy, kształ- 
cące się w szkołach prywatnych z powodu braku miej- 
sca w szkołach rządowych, lub nielicznych szkołach 
równorzędnych w prawach z gimnazjami państwo- 
wymi, dziesiątki tysięcy kolejarzy stoi dziś wobec al- 
ternatywy, albo zaprzestania kształcenia swych dzie- 
ci. albo też zdobycia za każdą cene żadanej sumy na 

| chromie 

przyim. się codz. do godz. 10 przed r 
ja od dnia zmiany w nagł. bez poprz 

opłatę wpisów _szkolnych, oraz kupno k 
nych, za którę dziś epłacić trzeba wprost 
sumy. 

Poważrym. uszczerbkiem w budżecie 
jest zwiększenie  komornego. wraz 
świadczeniami, w związku z wprowa 
znowelizowanej ustawy o ochronie lokat 

Przyznany kolejarzom dodatek n 
obliczony na podstawie przydziału ilości p 
gragacji według ilości mieszkańców dane; 
wości, jest korzystny jedynie dła pra 
szych grup, podczas gdy pracownicy 1 
dnich kategorii, otrzymując dodatki. „gros: 
tkliwie pokrzywdzeni, a co gorsze, 3 
rozumiejąc tendencję takiego załatwienia spra 
oburzeni na lekceważące . traktowanie ic 
Rząd. 

Pracownicy kolejowi za. uczciwą swoją 
oddawaną kolejnicówu i Państwu, nie chcą ı 
żebraczych datków, lecz mają prawo w danyt 
padku domagać się od Rządu zrealizowania f 
czeń, poczymionych przez Pama Premiera G 
Z trybumy Sejmowej, podczas debat nad usta 

lokatorów, przyrzeczeń, gwans 
pracownikom państwowym pokrycie 
kosztów Komornego, wynikających 
wspomnianej ustawy. 

Wobec powyższego Zarząd Główny 
Kolejarzy Z. Z. P. przyjmując pod uwagę niez: 
krytyczne materjalne położenie kolejarzy, — 
gac patrzeć obojętnie ną coraz bardziej wi 
wśród ogółu kolejarzy ferment podsycany: sy 
tycznie przez Rząd, stosowamiem zgoła 
tych metod postępowania, oraz zaniepokoj 
jącą się, dopiero. co dokonaną sanacją Sk: 
wybitnym współudziale pracowników pań 
celem uniknięcia poważniejszych mm 
sie: 

1) Wypłacenia pracownikom kolejowym ki 
września różnicy poborów, wynikającej z 
cznego wzrostu drozyzny za sierpień 0 12 p 
oraz włączenia wspomnianej nad 
wej do poborów na wrzesień. 
Przyznania pracownikom koleiowynt: | 
wysokości 2 miesięcznych poborów,. 
10 ratach, począwszy od października 
a zapasów zimowych, ciepłej oazy, 
że 

2) 

— Dziewiątej godziny. Teraz wypocznę. Obudź- 
cie mnie trochę przed. dziewiątą. 

Nie ustawał grzmot armat. Od czasu do czasu 
jakiś granat padał na miasto z wielkim hałasem. Woj- 
ska przechodziły w różnych kierunkach. Następnie 
bywały chwile ciszy, w których zdawały się milknąć 
odgłosy wojny i to były może najokropniejsze minuty. 

Paweł sam się obudził. 
Rzekł do żony i Bernarda: 
— Wy wiecie, że należycie do wyprawy? To bę- 

dzie ciężkie, Elźbieto, bardzo ciężkie. Jesteś pewna, 
że nie zabraknie ci sił? 

— Och! Pawle... Lecz ty sam taki jesteś blady! 
— Tak, odparł, trochę wzruszenia. Bynajmniej 

nie przez to, co się ma stać... lecz az do ostatniej 
chwili i mimo wszystkich przedsięwziętych ostróżno- 
ści, będę się bał, aby przeciwnik się nie ukrył. 

— Przecież... 7 
—- Ech, tak... jakaś nierozwaga. jakiś zły traf, 

obudzający czujność i wszystko trzebaby: zaczynać 
na nowo... Go ty tam robisz Bernadzie ? 

— Biorę rewolwer. 
— Niepotrzebnie. 
— Jakto! więc nie będzie walki w tej twojej wy- 

prawie? 
Paweł nie odpowiedział. Wedle swego zwyczaju 

dawał wyjaśnienia w czasie działania, lub po dokona- 
niu rzeczy. Bernard wział swój rewolwer. 

Z ostatniem uderzeniem dziewiątej godziny przę- 
chodzili przez rynek, wśród głębokich ciemności, któ- 
re przedzierał tu i owdzie wąski pasek światła, doby- 
wający się z jakięgoś zamkniętego sklepu. 

Oświetliwszy ich swą gee i 
Paweł do tego, który nimi dowo 

— Nic nowego, sierzancie? 
— Nic, panie poruczniku,. Nikt nie ’ wd 

mu j nikt zeń nie wyszedł. 
Sierżant zaświstał lekko. W połowie ulicy, 

tdzi wyłoniło się z otulajacych ich ciemności i prz 
czyło się do całej gromadki. hi 

— Żadnego szmeru w domu? 
— Żadnego, panie sierżamcie. 
— Ani światła za storami? 
— Żadnego. panie sierżancie. 
Wówczas Paweł puścił się w drogę i i ene 

stosując się do. jego poleceń, postępowali w ślad 
nim bez najnmiejszego hałasu, on szedł krokiem 
nowczym naprzód, jak spóźniony przechodzień, p: 
wracający do domu. 

Zatrzymali się przed wąskim domkiem, - 
dół zaledwie był widzialny w mrokach nocv. | 
wznosiła się na wysokości trzech stopni. es za 
kał w nią cztery razy, czyniąc krótko prze: 
dzy każdem uderzeniem. Równocześnie "R 
kieszeni i otwierał. a 

W przedsionku zaświecił ponownie. sw 
elektryczną; towatzysze jego zachowywali 
dnakie milczenie; skierował się ku wysoki 
ee wprost na kamiennych f 

<adz x 
Zastvkawszy w lustro krótko, cztery razy. y 
naciskając z brzegu. Zakrywało ono otwór s 
sprowadzajacych w dół, pod ziemię. 
rzucił natychmiast światło swej latarki. 

Na plzcu katedralnym uirzeli gromadkę żołnierzy. — I czego czekasz? śCiąg dalszy nastąpi.) 



szego przychylüego załatwienia spra-; 
myśl wniosków przedstawionych 

rzez*Z.'Z. P. w memoriale zudnia 22-go 
Nr. 1065, . ; 

mieszkaniowego w 
mieszkaniowy był obli- 

ęści 30 proc. poborów praco- 
według rzeczywistych kosztów wy- 

taby. w każdym następnym kwartale 

awa, 20. 9. Pisma donoszą: Onegdaj 
owała podejrzanego osobnika, jadącego 

rzy którym znaleziono szyfr i notatki 
rajskim. Przedmioty te odczytane dały 

isk i adresów Szeregu czynnych komu- 
sce. Opierając się na poważnych danych, 

fa na ulicę Dzielną nr. 28, gdzie zastała 
owadzace narady w języku żydowskim. 
badaniu okazało się, że większość obra: 
ERA" ~-gwiska, które były wy- 

o osobnika do Warsza- 
wesztowani. Pomieważ 
ig informacji pism, z0- 
je b. komunistyeznych 
mdowych, zamknietych 
nie trudno jest stwier- 

z .centralnym  komuni- 
szawne, dokąd właśnie 
' zjechali się żydowscy 

v Gdańska. 

ek Findenburg, który 
snbergskich w. Prusach 
ıszyl statkiem Odin w 
z Piławy przez Gdańsk 
iczył Hindenburg jesz- 
zeglądach organizacji 
N... Na. powitanie. Hin- 
przedstawiciel rządu 

sul generalny Dirksen 
r oraz kierowników tu- 
izacyj. Hindenburgowi 
cia i znowu zapewnio- 
y Niemiec. Hindenburg 
ze przyjęcie i za owa- 
zanie w Sopocie przed 
twie Hindenburga był 
indenburg. 

ngielskiej. 

Osi „Daily Express‘, 
korespondentem tego 
v pewnym nieuzasad- 
echnianym ' w kołach 
izostawać nadal panią 
lądowe jak i, morskie, 
pozostawać tio wyla- 
‘ego w danej chwili u 

z Francja. 

1arge d'affaires, radca 
sobotę przez Herriota 
nił Herriota, że część 
dłowych przybywa w 
zmie wstępne rokowa- 
go między Francją a 

. mają rozpocząć się 
ewodnictwem sekre- 

niemieckie. 

si „Daily Telegrapi", 
ńające na celu zawar- | 
ty się tak dalece na- 
ıdlu przesłali juz rzą- 
‘Ory będzie rozpatry- 
qieckich w oczekiwa- 
j do Berlina. 

Ipolskim. 

łniające wytorv do 
sku Opolskim, iakie 
ijące ostateczne wy- 
sów (przy wyborach 
ci 75.917 (w maju 
811 (w maju 11.846), 
24.795), niem. partja 
tia centrum 191.683 
nacjonalistów lud. 

nie uzyskali żadnego 
"Neötem oddano445.026 głosów. Wvbranych 
ndydatów partii centrum, 1 kandydat partii 
i. i 1 komunista. 

Zjazd konsulów polskich w Berlinie, 

Warszawa 22. 9. De de bm. odbędzie się 
zjazd konsulów polskich z całych Miemiec w Berlinie. 
Zjazd ma na celu omówienie prac dotyczących zawar- 
cia umowy handlowej z Niemcami. 

x - Min. Kiedroń na Kresach. 

Wilno, 22.9. Dziś o godz. 9 rano pociayic:n po- 
spiesznym z Warszawy przybył do Wilna p. min. 
handlu i przemysłu Kiedroń, w tow. dyr. depart. p. Dą- 
browskięgo. „Przed poł..p. min. odbył konferencję z. 
przedstawicielami sfer przemysłowych i handlowych 
szczegółowo informując się o stanie tych dziedzin eko- 
nomicznych na Wileńszczyźnie, poczem p. min. przy- 
jal przedstawicieli prasy udzielając im wyjaśnień co 
do wszystkich doniosłych w tej dziedzinie sprawach. 

Żądania chińskie. - | 

- Warszawa, 22. 9. Chiny zwróciły się do Pol- 
ski z żądaniem zaplacenia 115 000 dolarów za przewóz 
uchodźców polskich z Dalekiego Wschodu. Chiny za- 
żądały również odszkodowania .od Czech, Serbii, 
Rumunji i Łotwy również za przewóz uchodźców. 
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TABROWKA. wód i liry są najlepsze 
Wiadomości potoczne. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej w Środę, dnia 24. 
września 1924 r. po poł. o godz. 61% punktualnie. Po- 
rządek obrad: 1. Wybór jednego członka do Komisji 
artystycznej pp. 2. Wybór członka do Zarządu Banku 
Miasta Poznania. 3. Wybór radców ubogich. 4. Wybór 
2 członków do Sejmiku Komunalnego Związku Kredy- 
towego. 5.Wybór członków i zastępców do Komisji 
Szącunkowej podatku dochodowego. 6. Wybór człon- 
ką do Komisji rozbudowy miasta i Deputacji Targu 
Poznańskiego. 7. Stabilizacja sekretarza n. pr. Lasko- 
wskiego. 8. Stabilizacja starszego maszynisty Miko- 
łajczaka. 9. Stabilizacja asystentów n. pr. Telesfora 
Ślusarka, Józefa Ślusarka, Michała Pawlaka, Ludwika 
Bogusławskiego i Bolesława Radomskiego. 10. Stabi- |. 
lizacja strażaków Kujawy, Gorączniaka, Guzińskiego 
i Jankowskiego. 11. Przyznanie prawa do emerytury 
dyr. Bederskiemu. 12. Przyznanie wdowie po pedłu 
Fintzlowej odwołalnego zaopatrzenia wdowiego i u- 
chwalenie potrzebnych kredytów na ten cel. 13. Stwo- 
rzenie „Fumduszu Ubezpieczeniowego Urzednikéw 
Miejskich w Poznaniu”. 14. Podwyżka płac robotni-| 
czych. 15. Ustanowienie notm jednostkowych dla po- 
bierania opłat kanałowych na rok gospodarczy 1924. 
16. Sprawą udziału miasta w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 17. Uchwalenie kredytu-na przebudowę bu- 
dowli fortyfikacyjnej obok Warowni Lecha na dom 
mieszkalny. 18. Sprawa odstąpienia gruntu miejskiego 
przy ul. Libelta . 19. Zamiana parcel pod ulicę. 

— Żydzi jako podatnicy. Przy ul. Wronieckiej 14 
wykryto duże defraudacje podatkowe na szkodę Skar- 
bu Państwa. Defraudantami są żydzi Józef i Aron Le- 
der. Towar znajdujący się w składnicach obłożono 
aresztem. Śledztwo wdrożone wykaże prawdopo- 
dobnie duże malwersacje podatkowe od kilku lat. 

_ — Kradzież woza. Z podwórza przy ul. Dąbrow- 
skiego 32, skradziono wóz jednokonny. 

— Aresztowanie złodzieja sklepowego. Areszto- 
wano niejakiegoś Kocembę. Skradł on w magazynie 
przy Al. Marcinkowskiego 25 trzy damskie kapelusze. 

— Skutki zepsucia się hamulca, Wczoraj w polu- 
dnie skutkiem niefunkcjonowania hamulca stoczył się 
wóz jadący ul. Podgórną. Woźnica stracił panowanie 
nad wozem skutkiem czego wóz uderzył w dom przy 
naróżniku ul. Wrocławskiej i pl. S-to Krzyskiego. 

- swizajerzenia się wozów. W plątek'w potńdnienaż 1. 
jechał wóz ciężarowy na € przy zbiegu Star. 
Rynku i ul. Nowej. Powózka została” uszkodzona tak, 
że oddać ją musiano do naprawy. tit 

— Zebranie Związku Samoobrony _ Społecznej 
„Rozwöj“ odbędzie się we wtorek, dnia 23. września 
1924 r. o godzinie 19,30 w Resursie kupieckiej pl. Wol- 
ności 11 I. 5 a 

.. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności Z. S. S. „Rozwój” robota na przy- 
szłość, 2) Referat prezesa prof. dr. Michatkiewicza na 
temat: „Realne cele w pracy społecznej podstawą od- 
rodzenia narodowego. * 26 

"Ze względu na aktualne tematy prosimy uprzej- 
mie o łaskawe-przybycie. ne er 

K. Krajna =» „prof. dr. Michałkiewicz 
kierown. biura. h prezes. oy 

— Wczoraj w niedzielę obchodził Jego Eminencia 
Ks. Kardynał Prymas dziewięcioletnią rocznice kon- 
sekracji biskupiej. _ mda nord 

— Otwarcie łazienek miejskich, W tych dniach 
otwarto łazienki miejskie przy. Nowym Rynku. Lazien- 
ki były zamiknięte przez ki 
budowy. A : 

Kwit do zapisania sazety na poczcie. 
". Zamówienie. - 

zamawiam niniejszem 

„WIARUSA WIELKOPOLSK:EGO* 
z Poznania na miesiąc październik za 1,73 złp. 

z odnoszeniem w dom 

oprócz manipulacji pocztowej. 

Imię i nazwisko [|| m a m a ma m m m ee 

- Kwit pocztowy. 
Powyższe 1,73 złp. zapłacono. 

dnia — — — — 1924r, 

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kunca, Poznań, 
Nakładem: . Spółki Wydawniczej Zjednoczenie T. A. 
Druk. Spółki Wydawn. „Zjednoczenia* T. A. Poznań 

R Związkom Z. Z.P. i Szanownej 4% | 
Publiczności polecam + 

węgle, koks, hrykiety, tert | 
i drzewo hurtownie i detalieznie 

po bardzo przystępnych cenach. 

| STEFAN MACIEJEWSKI 
i Sołacz, wila przy par. cegielni. 

SS993O3933533333% 
Telefon 2389 Telefon 2389 '. 

estauracja „Ustronie 
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Pocztowa it. s 

właśc.: Antoni Gniatczyński 
poleca 

smaczne treściwe obiady i kolacje 
dobrze pielęgnowane piwa. 

likiery, wina pierwszorzędnych firm 
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budziki 
4 Mechanizmy fabryk: 

jj Westministera, Jungha:, 

# Becker, isqus, Dufa, 
Swita. 
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Zegary 
: Wi | stojące 

j regulatory 

TB A PR SB CZ CA CD 2 GW OD CD GD CZ ZD 7 GC OR FO 
ERA Dob iii fi, PIERRE 

ślubne — 

w wielkim 

wyborze 

_na składzie. 

Zakup starego złota 

iPozmai, Żydowska 1.; | * cenie. 
? mae a 

Ri 
ANOMOTONAKEKCZE ABBAUDARUNENA Z | | 

SE | N 

BUTY robocze i na niedzielę N 

UBRANIA I PŁASZCZE || 
it. d. kupuje się najkorzystnie: bi 

W DOMU KOMISOWYE 3 DCH81A0,06 WSLI.AŻ 

ul. Piekarv 81. 

Poznań, ul. Pocztowa nr. 2. (daw. Elkeles). 
ege rodzaju wykonuje po cenach przystępnych. i 

Stanisław Cyrankowski 
zegarmistrz 
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